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2yd-ir.iy.i;er spowodował
ś m ie r ć  r&Dom  k ó w

Pr-.ed Sąaem Dkręgow-m w Wilnie 
stanął mż jankiel Lejba Trok, kierów1 
nik techniczny olejarni „Kurlandz- 
kiej“ w Wilnie oskarżony o to, że w 
styczniu r. b. przez niedbalstwo i ską 
pien:e oliwy soowooował wyouch 
butli z wodorem,, w wyniku którego 
robotniczy: Michał Czełuczenko, Jó­

zef Żejmo 1 Filip Gierasim odrieśh 
śmiertelne any i zakończyli życie w 
szpitalu. Na fuegiegu w sprawie po- 
wofaro prof. inż. Taylora z 'Waisza- 
wy. Stwierazono poaczas rozprawy 
lekceważące traktowanie warunków 
Bezpieczeństwa pracy. Wyrok odło­
żono. (ms.).

PIH. Stówek był nieobecny
g d y  w  w illi p o d l o ź c u o  p e t a r d ę

, Donosiliśmy wczoraj o znalczie 
mu w poohżu zagrody pika Sław­
ka w Racławicach bomby. W  zwią 
zku z tym pisze „Ilustrowany Ku­
rier Codzienny":

W  nocy ł 10 na 11 bm niewiany do 
tychcza: sprawca, rzuci’ do domu bę 
dącego własnością ułk t Walerego 
Sławka, bomlw, dość ■ prymitywnej 
konstrukcji. Była to blaszanka na

Tragiczna walKa z  bindy tą
N a p a s t n ik  i o b r o ń c a  nab ic i

BYDGOSZCZ, ;9. li . fteL własny). 
W wiosce Sobierzyn dokonano strasz­
nego odkrycia. Kiedy przez dłuższy 
akr i czasu łiikr nie wychodził z za- 
grouy zamieszkanej przez 7o-letniego 
staruszK- Karczocn- sąsledzi weszli 
tam wyłamawszy drzwi. Na poatodze 
leżały zwłoki Karc_ocna * ozprataną 
głową. Obok leżały zwioki nieznane

fo mężczyzny, który zginął od kall. 
iedztwo ustaliło, że nieznany osob­

nik wtargnął ao zagroay Karczocha 
i rzucił się z siekierą na starca, który 
w ooroni. własnej strzelił raniąc na­
pastnika. Karczoch i napastniK zmarli 
od zadanych ran. W tej cnwili śledź- 
iwo prowaazone jest w Kierunku usta 
lenia nazwisica napastnika.

Odroczenie procesu
Starzyński -  Studnleki

Piątkowa rozprawa przeciwko 
Władysławowi Studnickiemu, za­
powiedziana na godz. 13-tą, roz­
poczęła : nię z półtoragodzinnym

Walka o polskość adwokatury
W y b o r y  w  W a r s z a w i e

Uchwała bojkotowa adwokatów krakowskich
W  dniu 27 bm. odbyć się mają w  

warszawie uzupełnuAące wybory 
Pięciu członków Kadv Stołecznej Pa­
miry, oraz nowvch pionków Sądu 
dyscyplinarnego 5 przedstawiciela 
stołec^nycn auwokatow do Naczelnej 
widy AdwoKackiej,

Walna wyborczi zapi wiaaa się go- 
J9co. Przewidywać . ależy, b  oęda 
tylko dwie listy wyborcze: Pierwsza 
z nich zostanie wysunięta przez złą- 
c itic w Związku Adwokatów Pol- 
skicji najpowaziiitjsze ugtujjowania 
‘‘dwokackiey a mianowicie: Narodo­
we Zrzeszenit Adwokatów, Związek 
adwokatów - kresowców. KARP i 
Klub adwokatów, druga lista najpraw­
dopodobniej wysunięta zostanie przea 
KIud Demokratyczny, gdyż należy 
P*zewidywać, ie  w akoii wyborczej 
Pójdzie on tuzem Na czele wymienio- 
n®go klubt. między n. stoją adwoku- 
c‘ froanowi z i Nagórski, Którz" co 
dależy przy okazji y^oomnieć, żonaci 
** z żydówkam.

-ydzl listy własnej nie wysuną a 
prawdopodobniej głosować będą 
listę idąucgr lu/ern Klubu Demo- 

Jjtatycznego. V* związku z tym, listu 
*"Ubu Demokratycznego przepuszczał 

zawierać będzie i nazwiska kan­
dydatów żydów.
. Lo do innych ugrupowań adwoka- 
j°w, jak np. socjalistycznych, trudno 
Jest w tej chwil1 przewidzieć, po kto-

Wywiad z Digrelrtm
iutro w  „ABC”

jutrzejszym numerze , A BC “ 
0 aria Malicka i Zbyszku Sawan 
^ W ie d z ą  Czytelnikom o nowym

j  dzieli
* sjami na temat wspólczes-

o sobie, a Jan Zamoyski 
się z Czytelnikami re-

*tych prądów w  malarstwie. Do-
ek „A BC" zawierać będzie po­

ła. 111 wsP °mnienie 0 gPn- Dow- 
'  Muśnickim, oraz wywiad z 

* ,yvvódeą narodowego ruchu bel 
£1JS% g o

rej sfonie się wypowiedzą Trudno 
też przewidzieć wynik waiki wybor­
czej. Z  jeanej strony , zjednoczone w 
Związku AdwoKaiow polsklcn grupy, 
przedstawiają bardzo poważną silę, z 
drugiej zaś swony, poparta przez tak 
licznych aawoKatow żyaow, lista Kl. 
Demokr. bęazie poważnym liczbo­
wo jej przeciwnikiem

Z Krakowa donoszą: Prowadzo 
ne od dłuższego czasu rokowania 
między adwokatami 1 Polakami a 
adwokatami żydami w  sprawie

podziału mandatów z wyboru do 
władz Izby adwokackiej, uległy 
ostatecznemu rozbiciu. Wobec 
tego grono adwokatów Polaków 
ogłosiło odezwę, wzywającą ogół 
adwokatów Polaków do bojkotu 
wyborów do władz krakowskiej 
Izby adwokackiej.

Motywy uchwały bojkotowej są 
jasne: adwokaci Polacy są w iz­
bie krakowskiej, niestety, w 
mniejszości.

opóźnieniem. Adw. Zieliński skła­
da Sądowi podania oskarżonego, 
który jest chory wraz z zaświad­
czeniem lekarskim, wystawionym 
przet d-ra Kamila Bogackiego, z 
prośbą o przerwanie rozprawy na 
dni 10 Po krótkich oświadcze­
niach prokuratora i stron Sąd 
postanowił wysłać do oskarżone­
go lekarza urzędowego

P l* godzinnej przerwie Sąd za 
wiadom,I, że lekarz • urzędowy 
stwierdził chorobę oskarżonego i 
wobec tego, ie  prowadzenie roz-

P o c h m u r n e
W dniu jutrzejszym będzie w Pol­

sce pogoda naogół pochmurna z prze­
lotnymi opadami w postaci śniegu w 
północnej części, a śniegiem z desz­
czem lub deszczem na pozostałym ob­
szarze. W  południowej połowie kraju 
nieco cieplej. Poza tym nadal lekki 
mróz.

prawy pud nieobecność oskarżo­
nego naruszałoby jego prawa do 
obrony, postanowił odroczyć roz­
prawę do ania 29 listopada, godz, 
9.30. W  tym czasie strony będą 
miały możność składania wnios­
ków na piśmie i dalszych dowo­
dów, oraz zaznajomienia się ze 
złożonymi już dowodami. *

mleko, V. /pełniona materiałem wybu 
chowyni Pocisk wybił sz^by i wpadł 
do pokoju, ale nie eksplodował, tan, 
że oprócz powalania mebli, żadnych 
szkód nie wyrządził. Mieszkańcy dom 
ku nie zauważyli samego fakói w -̂zu 
cenią bomby, gdyż —  ,ak powiedzia­
no —  działo się to w nocy, wybuch 
nie nastąpił, a pocisk rzucono d( -. po­
koju tylnego odzielonego od sypialni 
mieszkańców dworku. Dopero następ 
nego przedpołudnia przy sprzątaniu 
zauważono, iż na podłodze leży po­
cisk, który w razie wybuchu mógłby 
spowodować znaczn' szkód. "

Jednocześnie „Dziennik Poznań
ski donosi":

-Płk. Walery Sławek bawił ostatni 
raz w Racławicach przed kilkoma ty- 
godniam. i nie spodziewano się 
jego przybycia ani w krytycznym cza 
sie, ani w najbliższych dniach.

N a g e p d y
dia n o w o że ń c ó w

Rząd wioski /znaczył po 500 ti­
rów dia wszystkich małżeństw, które 
wzięty ślub w dniu XV-ej rocznicy 
marszu na Rzym. Ogóiem w dniu 
tym wzięto ślub 46.155 par. Wypła­
cono im więc zgórą 23 miliony lirów.

3 h  i m r w a  w  E i m e J s l i i e i
p r z y c z y n ą  d o n o s u  sp * a w y  s ą d o w e j
Informowaliśmy naszycn Czytelni­

ków o sprawie Karnej, którą na tle 
procesu Studmcki - Starzyński wyto­
czył oskarżyciel prywatny w tym pro­
cesie p. Starzyńskiego obrońcy p. 
Studnickiegc adw. Szumańskiemu. ~

Na tym tle, w piątek adw Szumań­
ski skierował skargę do Biura Docho­
dzeń Dyscyplinarnych przy prezy­
dencie m. st. Warszawy przeciwko

ty. —cko —  Leonem Degrellem  
j®r3ze Zygmunta Ipuhorskiego 

rzego K iew n icza  uzupełniają
i
tę
ł  , ^.zęść dodatku, który  ponadto 

^ lera bogato i lu strow an y dział 
całego ś w ia ta "  oraz kolumnę

■moru.hu

M in . S w i ę t o s ł a w s k i  n ie  m a  
d o b r e j  k a r t y  w  h is t o r i i  s t o w a ­
r z y s z e ń  p o ls k i e j  m ł o d z i e ż y  a- 
k a d e m i c k i e j .

M a m y  j e s z c z e  w1 p a m i ę c i  
k w i e t n i o w y  p o g r o m  s t o w a r z y ­
s z e ń  a k a d e m i c k i c h ,  K ie d y  to 
M in is t e r  W .  R .  i  O. P .  p o  r a z  
p i e r w s z y  w  szersze;' m i e r z e  w y  
k o r z y s t a ł  o b s z e r n e  u p r a w n i e ­
n ia ,  n a d a n e  m u  p r z e z  r o z p o i z ą  
d z e n ie  z  d n i a  30 k w i e t n i a  1933 
r., s m u t n ą  p a m i ą t k ę  o k r e s u  
b r a c i  J ę d r z e j e w i c z ó w .

P e w n ą  n i ę c  r e w e l a c j ą  w  o- 
k r e s i e  o s t a t n ie j  s e s j i  s e j m o ­
w e j  b y ł a  z a p o w . e d ź  m in .  ś w i ę  
t o s ła w s k ie g o ,  ż e  w  ś la d  z a  c z ę  
ś c i o w ą  n o w e l i z a c j ą  u s t a w y  o 
s z k o ł a c h  a k a d e m i c k i c h  w y d a ­
n e  z o s t a n i e  n o w e  r o z p o r z ą d z e ­
n ie  o  s t o w a r z y s z e ń 1'a c h  a k a d e ­
m i c k i c h .  N o w e  r o z p o r z ą d z e ­
n ie ,  j a k i e b y  n ie  b y ł o ,  m o g ł o ­
b y  b y ć  t y l k o  p o p r a w i e n i e m  te 
go, c o  j u ż  z o s t a ło  z e p s u t e .  W  
tym  r o z u m i e n i u  kaz.de n o w e  
r o z p o r z ą d z e n i e  m o ż n a b y  p o w i  
ta ć  z  p e w n ą  u lg ą .

N i e s t e t y  j e d n a k  o g ło s z o n e  
p r z e d  k i l k u  d n i a n r  r o z p o r z ą ­
d z e n ie  M in is tr a  W .  R .  i O. P .  
o s t o w a r z y s z e n i a c h  a k a d e m i c ­
k i c h  je s t  n o w y m  t y l k o  f o r m a l  
n ie ,  w  g r u n c i e  r z e c z y  je s t  t y l ­

k o  d r u g im  p o p r a w i o n y m  w y ­
d a n ie m  r o z p o r z ą d z e n i a  z  d n ia  
30 k w i e t n i a  1933 r .,  k t ó r e  w 
te n  s p o s ó b  z y s k a ł o  ż y r o  p. 
Świ^ t o s ła w s k i e g o .  N a j b a r ­
d z ie j  r a ż a c e  w  r o z p o r z a d z e -  

' '  T ‘ 5 r.n iu  z  d n ia  30 k w i e t n i a  1 9  
b y ł y  p i z e p i s y  o z a k r e s i e  i sp o  
s o b ie  k u n t r o l i  n a d  s t o w a r z y ­
s z e n i a m i  a k a d .  o r a z  p r z e p i s y  
o g r a n i c z a j ą c e  m o ż n o ś ć  z a k ł a ­
d a n i a  p e w n e g o  ty p u  s t o w a r z y ­
s z e ń  i  n a r z u c a j ą c e  w  s p o s ó b  
n i e k i e d y  p e d a n t y c z n i e  d r o b i a ­
z g o w y  s t r u k t u r ę  s t o w a r z y s z e ń  
a k a d e m i c k i c h .

W  d z i e d z in ie  k o n t r o l i  sto ­
w a r z y s z e ń  r o z p o r z ą d z e n i e  z 
d n ia  1 4  p a ź d z i e r n i k a  r .  b . ż a d  
n j c h  z m i a n  n ie  p r z y n o s i .  
W s z y s t k i e  k w i a t k i  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  z  . d n i a  30 k w i e t n i a  
1933 r. p i e c z o ł o w i c i e  kv_ltyv'o- 
w a n e  są  w  n o w y c h  p r z e p i ­
s a c h ,  a w i ę c  n a p r z y k ł a d  o b o ­
w i ą z e k  z a w i a d a m i a n i a  k u r a l o  
r a  o k a ż d y m  z e b r a n i u  w ł a d z ,  
u z y s k i w a n i a  z g o d y  r e k t o r a  
n a  p i ś m i e  n a  w s z e l k i e  p u b l i k a  
c je  lu b  o d e z w y ,  k o n t r o la  l e g a ł  
n o ś c i  i c e lo w o ś c i  w s z y s t k i c h  
p o c z y n a ń  s t o w a r z y s z e n ia ,  d a ­
l e k o  i d ą c e  . u p r a w n i e n i a  w  
d z i e d z i n i e  k o n t r o l i  w a l n y c h  
z e b r a ń ,  a  n a d  t y m  w s z y s t k i m

g r o ź b a  u s u n i ę c ia  z a r z ą d u  s to ­
w a r z y s z e n i a ,  z a w -ie sze n ia  je g o  
d z i a ł a l n o ś c i ,  lu b  n a w e t  r o z w i ą  
z a n ia ,  p r z y  j e d n o c z e s n y m  p o d  
k r e ś le n i u ,  ż e  to n ie  w y k l u c z a  
d r o g i  d y s c y p l i n a r n e j  w  stosują 
k u  do  o s ó b  u c z e s t n i c z ą c y c h  
w e  w d a d z a c h  s t o w a r z y s z e n ia .

P o z o s t a ł o  z a ty r n  w s z y s t k o ,  
co  b y ł o  n a j b a r d z i e j  r a ż ą c e ,  co 
n ie  w y t r z y m a ł o  n a w e t  p r ó b y  
ż y c ia .

N a p r ó ż n o  1 s z u k a l i b y ś m y  w  
r o z p o r z ą d z e n i u  p r z e p i s ó w ,  d a ­
j ą c y c h  w y r a ź n ą  p o d s t a w y  do 
w s k r z e s z e n i a  c h lu b n ie  z a p i s a ­
n y c h  w  h is t o r i i  p o ls k i e j  m ł o ­
d z i e ż y  a k a d .  o g ó ln o p a ń s tw o -  
w y c l i  z w i ą z k ó w  m ł o d z i e ż y .

J e d y n a  i s t o t n a  p o p r a w a ,  z r e  
s z tą  p o ł o w i c z n a ,  to p o d w a ż e ­
n ie  z a k a z u  twro r z e n i a  1 s t o w a ­
r z y s z e ń  m i ę d z y u c z e l n i a n y c h ,  
R o z p o r z ą d z e n i e ,  s t o ją c  n a  sta  
n o w i s k u ,  ź e  d c  , s lo w -a rzy sze ń  
a k a d .  „ w  z a s a d z i e "  m o g ą  n a ­
le ż e ć  s t u d e n c i  t y l k o  j e d n e j  u- 
e z e ln i ,  d o p u s z c z a  w  p r z y p a d ­
k u .  z a s ł u g u j ą c y m  n a  u w z g l ę d ­
n ie n ie  n p. z e  w z g l ę d u  n a  s p e ­
c j a l n y  c h a r a k t e r  s t o w a r z y s z e ­
n ia ,  p o w s t a w a n i e  s t o w a r z y ­
s z e ń  m i ę d z y u c z e l n i a n y c h .  D e ­
c y z j a  wr t v m  p r z e d m i o c i e  710-

s e n a t o mz o s t a w i o n a  z o s t a ła  
w y ż s z y c h  u c z e ln i .

W  d z i e d z i n i e  s t r u k t u r y  o r ­
g a n i z a c j i  a k a d e m i c k i c h  z a le t ą  
n o w e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  j e s l  je  
g o  la k o n i c z n o ś ć  w  t y m  w z g l ę ­
d z ie .  Z n a c z n e  o g r a ń i c z e n i e  
p r z e p i s ó w  r a m o w -y c h  p o z o s t a ­
w i a  w i ę k s z ą  s w o b o d ę  u j m o w a  
n ia  w  s ta tu c ie  s t r u k t u r y  o r g a ­
n i z a c y j n e j  z g o d n i e  z c e le m  
s to w -a r z y s z e n ia .  G h a r a k t e r y s t y  
c z n y  je s t  p r z e p is ,  z e z w a l a j ą c y  
n a  u w - a r u n k o w a n ie  p r z y j ę c i a  
d o  s t o w a r z y s z e n ia  p r z y n a l e ż ­
n o ś c ią  d o  o k r e ś l o n e g o  w y z n a ­
n ia  lu b  n aro d o w -o śc i  W  ten  
s p o s ó b  p r z e c iw m ic y  t a k  z w a n e  
go  p a r a g r a f u  a r y j s k i e g o  t r a c ą  
g r u n t  p o d  n o g a m i .

W  m y ś l  p r z e p i s ó w  p r z e j ­
ś c i o w y c h  w z z y s t k i e  i s t n i e j ą c e  
s t o w a r z y s z e n i a  w i n n y  p o d  r y ­
g o r e m  r o z w i ą z a n i a  w1 t e r m in ie  
do d n ia  31 s t y c z n i a  1938 r. 
p r z e d s t a w i ć  do  z a t w i e r d z e n i a  
n o w e  s ta tu t y ,  p r z y s t o s o w a n e  
do i ł o w y c h  p r z e p is ó w 1. P o p r z e d  
n ia  g e n e r a l n a  r e w i z j a  s t a t u ­
tó w  m i a ł a  m i e j s c e  4 l a t a  te­
m u .  Z m i e n i ł o  s ię  o d  te go  c z a ­
su n ie w i e l e  z a  to E i u r o k r a c y  
b e d z ie  m i a ł  u ż y w a n i e .

J. K. CZ.

niejakiemu Olgierdowi Siemaszce 
Adw. Szumański rozmawiał z Siemasz 
ką pierwszy raz w życiu w kawiarni 
Europejsidej. Treść rozmowy, jak pi­
sze w swojej skaraze adw. Szumań­
ski, byia zupełnie inna, niż jak to 
wskazuje oskarżyciel prywatny. W 
dalszym ciągu swego pisma' adw. 
Szumański pisze:

„Oskarżenie moje w stosunku do 
Siemaszki polega na tym, że szczegół 
z rozmowy o charakterze wyłącznie 
towarzyskim, rozmowy prowadzonej 
w obecności dobrej znajomej Siemasz­
ki w formie zniekształconej i niezgod 
nej z rzeczywistością, zakomuniko­
wał swemu najwyższemu zwierzchni­
kowi, a zwierzchnik ten wykorzystał 
to, aby zgłosić skargę przeciwko 
mnie, wiedząc o tym, iż jestem obroń­
cą przeciwnika' tegoż zwierzchnika w 
sprawie sądowej, prof. Stucinickiego".

„Postępek Siemaszki — pisze adw. 
Szumański w swej skardze — doko­
nany w tych warunkach nie w aham 
się nazwać denuncjacją czy delator- 
stwem. Denuncjant czy deiatoi nie 
jest godzien pełnić obowiązków u- 
rzędnika Zarządu m. st. Warszawy. 
W tych warunkach wnorzę wobeo 
Biura Dochodzeń Dyscyplinarnych o 
pociągnięcie Olgierda Siemaszki, u- 
rzędnika miejskiego do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej za czyn, nie li­
cujący z godnością urzędnika miej­
skiego”.

W ten sposób wyjaśnione zostały 
okoliczności skargi p. Starzyńskiego 
przeciwko -adw. Szumańskiemu. Na 
tle toczącego się procesu rzuca to nie­
wątpliwie pewne światło na metody 
pracy, które podczas procesu niejed­
nokrotnie nazywane były na sali są­
dowej wywiadem czy zausznictwem.

. W GRUDZIĄDZU
zaprenumerować „A  B C“ można 

u p. Wawrzyńca Borowczyka 
ul. Mickiewicza 23.


